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Nauka, solidarność i praca 


„drogą do pełnego wyzwolenia człowieka 
Przemówienie Prezydenta Bieruta z okazji Zlotu Młodzieży Polskiej 


Już od wczesnych godzin porannych przesuwały się ulicami Wrocławia w 
kierunku stadionu olimpijskiego barwne kolumny młodzieży ze wszystkich oko- 


lic Polski. 


O godzinie 9-ej przybyli na plac zlotowy, entuzjastycznie witani przez mło 
dzie” członkowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele przedstawicie- 
le Wojska Polskiego / generalicji z Marszałkiem Żymierskim na czele. 

Przybyłego chwilę później na zlot Prezydenta Bolesława Bieruta zgromadzo 


na na placu złoto! 


50-tysięczna rzesza młodzieży powitała entuzjastycznymi 


okrzykami. Przy dźwiękach hymnu narodowego Prezydent Rzeczypospolitej, Pre 
mier Cyrankiewicz, Marszałek Polski, W otoczeniu dostojników państwowych 
dokonali przeglądu szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez komendan- 
ta zlotu płk. Majewskiego, Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wygło- 
sił przemówienie, w którym powiedział m, in.; 


Obywatele! Młodzieży polska! Rodacy 

¿z Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia 
A iz całej Polski! w 

Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały 
naród Polski! A 

Szczególnie podniosłe i wyjątkowe chwile 
przeżywa dziś wraz z nami tonący w morzu 
sztandarów polskich prastary Wrocław. 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych 
głosów i pieśni szumi dziś w Polsce piękna 
“Odra, tg 

Nie po raz pierwszy i nie przypadkowo 
święto Polski Ludowej zbiega się z rados- 
nym świętem młodzieży polskiej, 

Dwa lata temu, w Święto Odrodzenia, spo 
tkaliśmy się na pierwszym wielkim zlocie 
młodzieży w Warszawie, Święciliśmy wów- 
czas pierwszy Sukces. podjętej przez nas 
wspólnie oodbudowy naszej bohaterskiej 
Stolicy, zniszczonej przez wroga. 

Możemy stwierdzić dziś śmiało, że siły 
wasze wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc 
Polski Ludowej, a dorobek naszego wysiłku 
ogólnonarodowego we wszystkich dziedzi- 
Ej naszego życia zwiększył się wielokrot- 


Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej 
jest nie tylko większa liczebność jej szere- 
gów, ale jej większa zwartość wewnętrzna, 
uwieńczona dziś zjednoczeniem młodzieżo- 
wych organizacji ideowo-wychowawczych. 
Zjednoczenie organizacyjne młodzieży 
tolskiej — to doniosły czynnik wzrostu sił 
nie tylko młodzieży, ale i całego ludu pracu- 
Jącegy Polski, gdyż młodzież zjednoczona 
zabezpiec jedność działania. wszystkich 
najczywiejszych przodujących w nauce, w 
walce, Wpracy, w odbudowie kraju warstw 
ludu pi (0. 

Jedn ania w walce społeczno-poli- 
tycznej, czy% pracy wychowawczej wśród 
mas jest niemniej doniosłym warunkiem 
pomyślnego wykonania zadań, jak jedność 
działania armii, est podstawowym warun- 
kiem jej zwycięstwa w bitwie. 

Jedność młodzieży niewątpliwie będzie 
miała doniosłe skutki w dalszym rozwoju, 


w pracy, w nauce, w iu mł À 
polskiej całym życiu młodzieży 


podpisali układ w srrawe Jerozolimy 

Przedstawiciele żydowscy | arabscy 
podpisali dziś układ, określający grani- 
te ich terytorialnego stanu posiadania 
W Jerozolimie, w chwili wejścia w życie 
E Sk broni, które nastąpiło w so 

ote, 

Uktad przewiduje kontrolę nad pasem 
neutralnym i inne zarządzenia dotyczą 
ce r6zejmu. 

„Żydzi i Eqlocjanie opracowują rów 
nież Układ, dotyczący południowych gra 
aj W Jerozolimie. Oczekuje się, iż zo- 
stanie om podpisznv nainóźniei w ciągi 
dwóchidii v nąinóźniei w ciąq 


PO PIERWSZE: podniesie autorytet 
i wpływ zorganizowanych, przodujących i 
najbardziej ideowo wypróbowanych kadr 
Związku Młodzieży Polskiej na całą mło- 
dzież pracującą w miastach i szczególnie 
na młodzież wiejską. 


Nowy „pożar 


chce przeprowadzić 


Sąd federalny wydał zarządzenie, na 
podstawie którego aresztowani przy- 
wódcy Amerykańskiej Partii Koronny: 
cznej zostaną wypuszczeni z więzienia 
i będą odpowiadali z wolnej stopy, o ile 
każdy z nich złoży kaucję w wysokości 
5 tysięcy dolarów.. 

Obrońca oskarżonych domagał się 
zwolnienia ich od obowiązku złożenia 
kaucji ze względu na to, że treść oskar- 
żenia jest absurdalna | pozbawiona 
wszelkich podstaw prawnych i faktycz- 
nych. 

Ko- 


Przywódcy Amerykańskiej Partii 


Dziś »w Filadelfii, 


kandydatury Wallace'a i Taylora na sta- 
nowiska prezydenta i wiceprezydenta 


W dniu święta narodowego 22 lipca 
ambasador R. P w Pradze dr J. Olszew- 
ski udekorował w imienin Prezydenta RP 
wielu wybitnych działaczy czechosłowac- 
kich na polu kulturalnego zbliżenia cze- 
chosłowacko-polskiego, wygłaszając przy 
tym krótkie w serdecznym tonie utrzy- 
mane przemówienie. Z czeskiej strony 
na przemówienie odpowiedział prezes To 
Warzystwa Przyjażni Czechosłowacko- 
Polskiej w Pradze dr Józef Beczka. 

W godzinach wieczornych dnia 22 lipca 
w ambasadzie odbyło się uroczyste przy 
i jęcie na którwm obecni byli przedstawi- 
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PO DRUGIE: . spotęguje jej inicjatywę, 
zapał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce 
społecznej i w pracy codziennej. 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci 
procesy dojrzewania świadomości politycz- 
nej, wiedzy ogólnej i ofiarności społecznej 
mas młodzieży, przyczyni się do podniesie- 
nia jej poziomu ideowego. 

Jedność młodzieży wreszcie ułatwi wyko- 
nanie wielkich i zaszczytnych zadań, jakie 
historia włożyła dziś na barki naszego po- 
kolenia. 

Cóż trzeba czynić, 
olbrzymie zadania ? 

Trzeba po pierwsze: UCZYĆ SIĘ, UCZYĆ 
I UCZYĆ! 

Po drugie: trzeba kształcić we własnym 
sercu i wychowywać wśród otoczenia PO- 
CZUCIE WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY 
WSPÓŁDZIAŁANIA I SOLIDARNOŚCI. 


Reichstagu" 


Truman w Ameryce 


munistycznej Foster i Dennie złożyli oś- 
wiadczenie, w którym określili skierowa 
ne przeciwko nim zarzuty, jako prowo- 
kacyjne. Zaznaczyli oni, że akt oskarże- 
nia stanowi amerykańską wersję pożaru 
Reichstagu. 

Rząd Trumana — czytamy w oświad- 
czeniu — chwycił się metod prowoka- 
cyj, aby w ten sposób polepszyć szanse 
wyborcze Trumana. 

Administracja amerykańska spodzie- 
wa się, że w ten sposób uderzy również 
w lll-cią partię, ze względu na jej anty: 
wojenne stanowisko. 


aby wykonać tak 


utworzenie nowej 


Kierownik kampanii na rzecz wybrania 


Zjazd ten nie tylko oficjalnie wystawi| Waliace'a na prezydenta Baldwin oś- 


wiadczył przedstawicielom prasy, że od 
jedrej trzeciej do połowy delegatów 


Uroczystości w Ć. S.R. 


w zw azku ze Świętem Odrodzenia Polski 


ciele Świata politycznego i kulturalnego 
Czechosłowacji. 

W przeddzień święta narodowego Pol- 
ski odbył się w Bratysławie uroczysty kon 
cert urządzony przez Towarzystwo 
Przyjaźni Słowacko Polskiej. 

Na koncercie tym oprócz przedstawi- 
cieli konsulatu RP w Bratysławie obecni 
byli: przewodniczący rady pełnomocni- 
ków rządu dla Słowacji dr Husak, wice- 
prezes Słowacktej Rady Narodowej Gra- 
natier, oraz pełnomocnik przemysłu pań- 
stwowego dr Soltesz, który wygłosił w 
"zasie koncertu okolicznościowe przemó- 
wienie 


i DO PREZYDENTA 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA p 
WARSZAWA 
W czwartą rocznicę Odrodzenia No- 
wej, Demokratycznej Polski, proszę Pa- 
na, Panie Prezydencie, przyjąć ode 
mnie osobiście i od żołnierzy powie- 
rzonych mi wojsk, jak najserdeczniej- 
sze gratulacje dla Pana i całego naro- 
du polskiego oraz życzenia nowych 
sukcesów w dziele budowy silnej, de- 
mokratycznej, niepodległej Polski, 
wiernego sprzymierzeńca i przyjaciela 

Związku Radzieckiego. 
Marszałek 

Związku Radzieckiego 
1—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI. 


Obowiązek pomocy wzajemnej w nauce, w 
pracy, w organizacji, w życiu praktycznym 
i w walce o przyszłość kraju, o sprawiedli- 
wość społeczną. 

Tylko przez solidarne współdziałanie ca- 
lego ludu pracującego można wypełnić wiel- 
kie, historyczne zadanie przebudowy Polski 
w kraj przodujący, w kraj wielko-przemy= 
słowy, w kraj nowoczesnej nauki i techniki, 
w kraj sprawiedliwego ustroju społecz- 
nego. Tylko przez solidarne współdziałanie 
międzynarodowe wszystkich ludzi pracy w 
nieugiętej walce społecznej, zmienić można 
oparty na krzywdzie kapitalistyczny ustrój 
wyzysku, torować drogę pełnemu wyzwole- 
niu człowieka. 

Tylko na tej drodze można będzie wypłe= , 
niać tyranię imperialistyczną, drapieżne dą- 
żenia do podbojów wojennych, do niewolni- 
ctwa, do pohańbienia człowieka przez zwy= 
rodniaty system wyzysku i ucisku mas pra 
„ujących. 

Młodzi Obywatele! 

Taką będzie przyszłość Polski, jaką wy 
potraficie stworzyć. W naszej nauce i w wa- 
szej codziennej pracy mieszczą się potężne 
źródła siły twórczej, z których naród polski 
czerpać będzie soki odżywcze i poteżniejącą 
moe swego odrodzenia. 

Dlatego też w dnia dzisiejszego święta, 
które jest waszym świętem, wznoszę 
okrzy! „NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POL- 
SKA — NADZIEJA I PRZYSZŁOŚĆ POL- 
SKI LUDOWEJ! 


Togl atti czuje się dobrze 


W dniu wczorajszym Palmiro Togliatti 
po raz pierwszy wstał z łóżka I przecha- 
dzał się przez krótki czas w swym poko 
ju w szpitalu. 
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Partia postepu i wolności 


rozpoczyna dziś swe obrady w Filadelfii 
w gmachu, gdzie| z ramienia nowej partii, lecz również ofi 
zwykle odbywają się zjazdy, nastąpi ot-|cjalnie proklamuje 
warcie Zjazdu Narodowego trzeciej par | partii politycznej. 
ti 


zjazdu będą stanowili robotnicy i działa 
cze związkowi. 

W zjeździe weżmie udział kilkuset Mu 
rzynów. Obecnych będzie znacznie wię- 
cej kobiet, niż na zjazdach partii demo- 
kratycznej lub. republikańskiej, a także 
wielu uczonych, nauczycieli, artystów i 
pisarzy, 

Delegatów wybierają partie postępo 
we poszczególnych stanów lub też ko- 
mitety do wybrania Wallace'a na prezy- 
denta, istniejące w różnych stanach. 


Jak przypuszczają, na zjeździe repre- 
zentowane będą wszystkie stany w licz- 
bie 48 oraz Portorico. 

Przed otwarciem zjazdu 53 członków 
komisji do opracowania programu prze- 
orowadziło 21 i 22 lipca otwarte posie- 
dze! w kwestii partyjnego programu 
przedwyborczego. Na posiedzenia te 
zostali zaproszeni przedstawiciele setek 
organizacji narodowych, w tej liczbie 
związków zawodowych, narodowych or- 


aanizacji kobiet, weteranów, młodzieży 
i Murzynów, po to, by wnieśli swe pro- 
oozycje orzv omówieniu treści orogra- 
mu. 
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EXPRESS ILUST 


Gorąco - pocimy sie! 


Przewiewne ubrana i hg'ena ciała mogą temu zapobiet 


—Dlatzego człowiek się poci? Jak te- 
mu prezeciwdział: Jak zapobiee nis 
czeniu ubrania. gdyż wywabienie piam po 
tawych napotyka na nieprzyzwyciężone 
trudności. 

Oto pytania, zawarte w licznych li- 
stach naszych Czytelników. 

Zi na-nie odpowiemy, chcemy, po- 
ką rolę odgrywają w naszym or- 
ganiźmie gruczoły potowe. 

Male: „ie kłębuszki, które rozsiadły się 
gleboko w skórze — to gruczoły potowe, 

łębuszki te przechodzą w swojego ro- 
dzaju przewody mające swoje ujście na 
powierzchni skóry. Wydzielinę, która 
przedostaje się tymi przewodami, nazy* 
wamy potem. 

Największa ilość gruczołów potowych 
znajduje się w pachach, pachwinach, na 
dłoniach i stopach. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w 
chorobach, którym towarzyszy wysoka 
temperatura, stosowane są specjalne 
Środki, wywołujące poty. Celem tego 
jest obniżenie temperatury ciała, wydzie 
lenie. z organizmu trujących substancji o- 
raz nadmiaru wody, obciążającej nerki. 

Wydzielanie potu w granicach normal- 
nych — spełnia swoją zbawienną rolę dla 
organizmu. Inaczej przedstawia się spra 
wa, gdy nadmierńie pocenie się jest w 
pewnych wypadkach sygnalem, że orga- 
nizm toczy ukryta choroba. Ma to miej. 
sce przeważnie przy anemii, grużlicy, 
krzywicy i in. 

Niektóre stany psychiczne również po- 
wodują nadmierne wydzielanie się potu 
Dzieje się to niekiedy w stanach emocji 
strachu czy wzruszenia. 

Powyższe przyklady nie świadczą by- 
najmniej, że nadmierne wydzielanie potu 
ma miejsce jedynie w stanach chorobou- 
wych lub niektórych stanach  psychiez= 
nych. Nadmierne przegrzanie się, nie 
odpowiednie. ubranie. gorące napoje. al- 
kohol, nie przestrzeganie higieny — oto 
czynniki, wpływające na wzmożone wy- 
dzielanie potu. Pot, osiadający na skó- 
rze, niszczy ubranie i wydziela nieprzy- 
jemną woń. Sprzyja temu szczególnie 
okres upałów. 

Jak temu zapobiec? 

Należy nosić lekkie i przewiewne u- 
branie i wygodne obuwie. 
higieny przez częste obmywanie ciała. U 
nikać nadmiernego picia wody, gdyż 
wpływa to na większe pocenie się. 

Okolice pach przecierać octem toale- 
towym lub wódką salicylową, po czym 


miejsca te zapudrować posypką, w skład | 


której powinna wchodzić tanina (5 — 10 


Codzienna nowelka_„Fapressu" 
LoL M 
Głupie 

W czasie gdy pociąg pośpieszny mknął 
coraz szybciej, m tista, Piotr Brona 
otarł pot z czoła i spojrzał na zegar. Zbli- 
żała się północ, 

— Jeszcze tylko dziesięć minut! — 
uśmiechnął się Brona do swego pomoc- 
nika, Andrzeja Stogi, 

Andrzej wiedział dobrze o wszystkim 
Na najbliższej malej stacji, zgodnie z 
umową; czekać będzie na Bronę jego na- 
rzeczona, która wsiądzie do pociągu i po 
jedzie z nim razem do stolicy, gdzie 
wszystko jest już przygotowane do ich 
ślubu. 

Na słacji czeka już rodzina. Stąd do- 
rożką pojadą do mieszkania jego rodzi- 
ców, a o czwartej po południu — ślub! 

Wkrótce zabłysły w dalekości świateł- 
ka. Pociąg zbiiżył się do niewielkiej stacji. 
Lokomotywa gwizdnęła przeciągle — po- 
ciąg przystaną 

Brona, wyskoczywszy ż maszyny, roz- 
gląda: się dokoła. 

Na peronie jest zaiedwie kilka osób 
Naczelnik , dwaj bagażowi i jeden 
tylko pasażer z malą wałizeczką. A An- 
na? 

Góż to miało znaczy 
przyszła? A 

Brona spogląda na zegarek. Już u- 
plyneła mimmta! Pociąg zaraz musi ru: 


B!aczego nie 


Przestrzegać | 


prac.) 
proc.). 
Spocone dłonie i stopy dobrzę jest mor 
ye w wodzie z octem lub rozczynie ka- 
i hypermanganicum. Często też uży- 
wany -jest 10-procentowy roztwor for- 


lub sproszkowany afun (1 — 5 


Jak donosiliśmy, w organizacji wcza- 

sów robotniczych zajdą w roku przysz= 
łym poważne zmiany. 
Dotychczas domami wypoczynkowymi 
dzały różne piony organizacyjne 
ązków. Zawodowych, co w rezultacie 
powodowało, że niektóre branże były 
w.pewnym stopniu pokrzywdzone, Niektó 
re bowiem Związki miały zbyt dużą ilość 
domów, podczas gdy inne z trudem dawa 
ły sobie radę z wyslaniem na wczasy 
swych pracowników. 

W przyszłym roku warunki te ulegna 
zasadniczej zmianie, Pracownicze ośrodki 
wypoczynkowe zostaną zcentralizowane 


Czy kierownictwo może przenieść za- 
trudnionego w» instytucji pracownika do 
pracy w obcym dla niego dziale i obcej dla 
niego specjalności ? 

Taka ciekawa sprawa znalazła się na wo 
kandzie Sądu Pracy. 

Zofia Bernard była zatrudniona w Cen- 
trali Tekstylnej od 25 października 1945 r. 
w-charakterze” referenta sprzedaży z zasad- 
niczą pensją 7.100 złotych miesięcznie, plus 
60 proc. premii. 

31 grudnia 1947 r. w związku z. lilwidn- 
cją Hurtowni pracowniczką otrzymała 
3-miesięczne wymówienie. 

14 stycznia br. kierownictwo Centrali 
Tekstylnej zawiadomiło Zofię Bernard, że 
zostaje przeniesiona do składnicy wyrobów 
konfekcyjnych na stanowisko referenta 


„Go Tydzie 


amory 


szyć. Nie. nie pojedzie bez Anny! Choć- 
by gó wyrzucono z posady! 

Kierownik pociągu daje nał odjaz- 
du. Pasażerowie, którzy wsiedli na sta- 
cji, zajmują miejsca. Tyiko- Brona stoi 
przy lokomotywie i nie rusza się: 

— Odjazd! — zawołał kierownik po- 
ciągu, przechodząc obok niego. 

— Jeszcze parę chwil — szepnął nie- 
śmiało maszynista. 

Kierownik pociągu spojrzał na niego. 
ze zdziwieniem 

— Co to ma znaczyć? 

— Czekam na narzeczoną! 
raz przyjdzie. 

— Nu narzeczoną? — wrzasnął kierow 
nik pociągu — Czy pan oszalał? To. jest 
pośpieszny pociąg! Nas obowiązuje roz- 
kład jazdy, a nie głupie amory! 

— Tylko kilka chwil... 

Kierownik pociągu oddalił się. Stanął 
przed jednym z wagonów i począł obser- 
wować maszvnistę. 

Brona w dalszym cągu nie ruszał się 
z miejsca. 

Kierownik pociągu stracił zimna krew 

— JeSi pan natychmiast nie ruszy. za- 
melduję o.tym dyrekcji! — zagro 

— Jeszcze tviko parę chw 

— Nie! Gdzie jest pański pomocnik? 

Stoga wysuneł sie z lokomotywy. 


Ona za- 


to pasjonująca lektura dla każdego 


malu w spirytusie. Formalinę stosować 
rzez 3 — 5 dni, po czym musi być zro- 
jona dluższa przerwa, 

Istnieją jeszcze specjalne zastrzyki, te 
jednak może zaaplikować wyłącznie le- 
karz. (p) 


Domy wypoczynkowe 


bedą tylko w dyspozycji Funduszu 


U Wczasów 


w skali ogólnopolskiej i przejdą pod admi 
nistracje Funduszu Wczasów Pracowni- 
czych. 

Związki Zawodowe metalowców, włók 
niarzy, górników, hutników i pracowni- 
ków przemysłu chemicznego zawarły już 
odpowiednie umowy z Funduszem Wcza= 
sów, oddając swe ośrodki pod jego admi- 
nistrację. 

Przypuszczalnie da kwietnia przyszłer 
go roku Fundusz Wczasów Pracowni: 


jeszcze 


Przenieść na inne stanowisko 


można iylko za zgodą pracown ka 


ogólnego. Stanowiska tego jednak- nie 
przyjęła, wychodząc z założenia, że nie po- 
siada odpowiednich kwalifikacji. 

W tym stanie rzeczy Centrala Tekstylna 
zwolniła 26 stycznia br. z miejsca Zofię 
Bernard bez odszkodowania. 

Sprawa oparła się o Sąd Pracy, który 
po rozpatrzeniu sprawy zasądził na rzecz 
powódki sumę 45.892 zł. z nadaniem wyro- 
kowi rygoru natychmiastowej wykonal- 
ności. 

W motywach wyroku podano, że przenie 
Sien(ć powódki w okresie wypowiedzenia 
na inne stanowisko, wymagające zupełnie 
innych kwalifikacji i praktyki biurowej — 
daje jej prawo do niezwłocznego rozwiąza- 
nią umowy o pracę z powodu nie zachowa- 
nia przez pracodawcę istotnych warunków 
umowy. (mp) 


c | 
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hPowieś 


AD R 


— Pan prowadzi pociąg! — rozkazal 
mu kierownik, 

Stoga schylił głowę. Nie wiedział, co 
począć. Żał mu było biednego kolegi, ale 
jednocześnie bał się, że go wydalą za nie- 
uszeństwo. Mial na utrzymaniu chor 
rą malkę i chciał się na wiosnę ożenić. 

— Czy pan też się opiera? — spojrzał 
nań groźnie kierownik pociągu. 

—vż — jąkał się Stoga 

W tej chwili Brona rzucił się jak sza- 
lony w kierunku peronu. 

— Anna! Anna! Nareszcie! — zawołał 
— Co się stało?! 

Dziewczyna rzuciła mu się na szyję. 

— Zaspałam — poczęła się tlumaczyć 
Wybacz, kochany... 
koda czasu! Wsiadaj! Muszę już 


ruszac: 
Anna skoczyła do wagonu. Gdy Bro- 
na znalazł się-przy lokomotywie, kierow- 
nik pociągu spojrzał na zegarek. 

Pięć minut opóźnienia—wycedził przez 
zęby — zamelduję o tym władzom. To 
skanda!! . 1 to wszystko przez głupie 
amory! 

Brona nie odpowiedział mu, Kierow- 
nik pociągu w gruhcie rzeczy nie był 
złym człowiekiem. Gdy ochłonie zło- 
ści, Brona poprosi go, by nie składa! skar 

Pięć minut opóźnienia, przecież bar- 
a łatwe nadrobić. 

Brona od razu wziął dużą szybkość 
— Bałem się, że ona już nie przyjdzie 
| — odezwał się Stoga. 


oj 


gne do swego planu również ] 
ada 
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HELENĄ Z ŁOWICZA: Kursy dlą maszyni- 
znajdują się w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
ej 83, lub Kilińskiego 50. 

- U 


s 


> 
„SŁONECZNY GROD" — OBÓZ HARCER- 
SKI: Serdecznie dziękujemy za pozdrowienia 
z nad morza i życzymy wam-wesołego spędzę 
nia wakacji. 
* te * 
ZDOLNE UCZENNIĘB: W sprawe wyboru 
szkoly rkwodowej powinnyście przede wszyst 
kim zwrócić się do Poradni Psychologicznej, 
która znajduje się przy ul. Piotrkowskiej 64, 
a potem do Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Łodzi ul. Jaracza 11, qdzie polnformująj was 
o odpowiednich adresach tych 5%kóŁ 
asp: 
PRZYSZŁY MARYNARZ: Proszę napisać. do 
Państwowego Centrum Wychowania. Morskie 
go, Gdynią, Al. Zjednoczenia Nr. 3. Tam mo- 
że Pan dostać należyte informacje o warin- 
kach, na jakich mógłby Pan wstąpić do Pań 
stwowej Szkoły Morskiej lub do Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego. 
* 


ZROZPACZONA Z CZĘSTOCHOWY: Nie- 
dawno pisaliśmy na ten sam temat. Powinna 
Pani porozumieć się z narzeczonym i wyja- 
nić mu powody swego póstępowania Błędem 
świadczącym o słabości charakteru jest wy= 
czekiwanie w cierpieniu, aż on się pierwszy 
Jedno e was powinno przestać kie- 
fałszywą ambicją wyciągnięcia rę- 
ki do zgody. Niechże więc „tym jednym* bę 
dzie Pani Życzymy Pani powodzenia i ‘serde 
cznie dziękujemy za miła słowa: uznania, 
* 
ż 

KRYSTYNĄ Z PIOTRKOWSKIEJ: Pyta nas 
Pani, co robić, aby być miłą i interesującą w 
towarzystwie, w jaki sposób i o czym prowa 
dzić rozmowę itp. Bardzo wiele osób, a szcze 
gólnie kobiet popełnia duży błąd, sądząc, że 
rozmowa polega na ustawicznym opowiadaniu 
rzeczy ciekawych, historyjek i anegdotek, któ 
re przeważnie bawią i dotyczą tego, który je 
opowiada, nie zajmując wcale otoczenia. Prze 
de wszystkim, mając narzeczonego, powinna 
się Pani starać więcej myśleć o nim i o spra 
wach, któte jego inieresują. Na pewno pra- 
gnąłby on, aby ukochańa przez niego kobieta 
okazywała więcej uwagi jego działalności 
i zainteresowaniom, z którą mógłby prowa- 
dzić rozmowę na „swoje” tematy. Musi Pani 
wykazać mu, że wszystko co go dotyczy ob- 
chodzi Panią .żywo i że nie nudzą ją sprawy 
jego. pracy i zawodu. „Oczywiście. narzeczony 
Papi powinien kierować się tą samą zasadą 
w stosunku do Pani, a wówczas na pewno nie 
zabraknie wam intersyjących tematów. Poza 
tym prosimy pamiętać, żę. nie eawsze miicze- 
nie jest objawem znudzenia | że bardzo czę”, 
sto może być dowodem, źe ludziom jest bar- 
dzo dobrze ze sobą i doskonale się rozumieją. 
Prawdopodobnie. mlody wiek Pani. jest. przy- 
czyną, dlaczego nie może, sobie ona poradzić 
z tymi wszystkimi problemami, „ale Jesteśmy 
pewni. że w krótkim czasie rozwiąże je Pani 
samodzielnie ku waszemu obopólnemu zddo- 
woleniu. 


* . 


* 


J. K, Z PABIANIC: Dodatek, który otrzymu 
je się w zamian za artykuły żywnościowe 
i dziewiarskie nie powinien być potrącony e 
| ogólnych zarobków i firma, ra w ten spo- 
' sób postępuje, dopuszcza się bezprawia. Pro- 
szę zwrócić się do Inspektoratu Pracy lub do 
do Związku Zawodowego, a tam natychmiast 
skorygują tę sprawę. Urlop przysługuje pra- 
cownikową fizycznemu po Í roku racy. 


— A ja wiedziałem, że przyjdzie 
uśmiechnął się Brona — Teraz nie pój- 
dẹ do niej. Dopiero, jak przejedziemy 
węzłową słację. 

— Dobrze! — odparł grzecznie pomoc 
nik, obawiając się, iż Brona będzie mu 
czynił wyrzuty, że nie przeciwstawił się 
natychmiast rozkazowi kierownika pocią 
gu. 

Ale Brona myślał o Annie. Za-czle- 
ry godziny kończy służbę i dopiero za 
trzy dni wróci do'pracy.” 

Jeszcze cztery godziny! 

jąc? 4 


Minęło dwadzieścia minut. 

Pociąg pośpieszny wjęchał na węzło- 
wą stację. 

Kiercwnik pociągu został wezwany da 
naczelnika ruchu. 

— Na dwudziestym kilometrze od sta- 
cji — zakomunikował mu naczelnik — 
zatarasowano tor. Gdybyście się nie 
spóźnili o pięć minut, nie udałoby się uni- 
knąć katastroly. Pociąg. słoczyłby się z 
nasypu da rzeki. Dróżnik w ostatniej 
chwili przed waszym przyjazdem usunął 
przeszkody. Nie zdążyliśmy nawet jesz- 
cze zameldować o tym władzom, _ $ 

Kierownik pociągu otechnął ciężko i 
wmyśiał. 

Byłem wściekły na Brane i jego amo* 
ry... Ale te jego amory nie były znowu 
takie glupie: bo gdyby'nie one nie unik- 
nelibyśmy. katastrofy Badę musiał kus 
$ pić mu koniecznie jakiś ślubny prezentl 


WICEK: — O pieska bez 
Gdzież się ten Wacek podział? 

DOZORCA: — Panie Wincenty! Wal 
pan tu ino! -Coś pokażę!.., 

WICEK: — Ciekawym coż. 


urazy!.. 


Migawki sadowe 


Naczynie z uchem 


Ciemności, choć oko wykol. Stromymł scho- 
dami w domu przy ul. Dygasińskiego 11 po- 
suwało się dwóch, mocno zawianych dźeniel. 
menów. Pierwszy x nich szedł naprzód z w 
ciągniętymi przed siebie rękoma. Drugi nato- 
miast przyczepił się do marynarki swego prze- 
wodnika, Idąc prawie po ścianie, dobrnęli wre 
szcie na parler. 

Nagle pierwszy z nich stanął jak wryty, Jak 
gdyby napotkał na przeszkodę nie do przeby- 
dia. Potem szybko wyjął chusteczkę i zatkał 
nią sobie. nos, 

— Feluchna, fak pragnę zdrowia, duszę się! 
Czujesz ten cymest Poniuchaj ździebko?... 

—wWisą Pietruś, troszke mi się kanały od- 
dychowe zalkali, no ale jeszcze tyle. świado- 
mości mój nos posiada. W każdem bądź prze- 
padku nie bedzie to zapach lewandy, co mi sla- 
rana gwiazdke kupiła... Na różycake polne tyż 
fakoś nie podchodzi. 

— Znaczy musim sle, Feluchna, naocznie z 
tem obżnajmić } winowajce za krawat pockąg" 
nąć. Rozdziełim sle na dwie ściany i przejrzym 
saly koryłqrz. A złapimy sie za ręce, żeby świń 


tuch napi środkiem nie zwialł 
4 panowie „rozlużniii nieco sztywne 
} 4 pogrążyli się w poszukiwaniach. 


Centymetł za centymetrem zdobywali teren 
ciemnego korytarza, nawołując się przy tym 
głośno do wytężenia wszystkich dostępnych 
lm zmysłów, przy pomocy których mogliby 
schwytać domniemanego sprawcę zatrucia po- 
wietrza na całej klatce schodowej. 

lm dalej się jednak posuwali, tym bardziej 
przykty wydawał jm się zapach — ale spodzie- 
wanego człowieka ani śladu, 

pewnej chwili dżentelmen, nazwany przez 
towarzysza  Pieltusieim, potrącił nogą jakiś 
przedmiot, Obydwaj zatrzymali się na miejs 

— Coż lu pod mojemi nogamy leży! Pop 
trzym, Felichna, co to może być, Ale ja tu w 
tem torvia Cheba skonam „łak me cholernie 

tusita, 

Trudno, Pietruś, musim wytrzymać. Jakoś 
sle lam dzisiejszego świtu doczekamy a jak 
Już postanowilim wykryć przyczyne publicz- 
nego zabarłożenia, to nima mowy, żeby w o- 
statniem momencie colnąć sie. 

Wzmocnieni w swym postanowieniu, pochy- 
Iifi się obydwaj panowie chcąc dokładniej zba 


DOZORCA: — Przyuważ pan te pla- 
my! Po mojemu to jest krew! A jak 
pan rqiarkuje? 

WICEK: — O napewno! Trzeba będzie 
zaraz to zbadać... 


EAPRESS ILUST E 


PRZYGODY WICKA 


WICEK: — Rety! Slady idą do na- 
szego mieszkania! Coś się stało Wacko- 
wil Walę na pomoc... 

DOZORCA: — Panie Wicuś! Trzymaj 
pan fasonl.. 


|Jeszcze nie było takich upałów 


WACKA 


WICEK: — Ratujcie Wackat.. 

WACEK: — Jak to ratujcie? 

WICEK: — No bo te ślady... 

WACEK: — Łamago! pękł mi słój z so 
kiem i cieknie! 


Opustoszały ulice 


Łodzianie uciekali z miasta w poszukiwaniu chłodzącej kapieli 


Dawno już nie mieliśmy takich upa-,trzema dniami tylko 3 stopnie) — do 33 
łów, jakie w ostatnich dniach nawiedziły | stopni we Wrocławiu. 


nasz kraj. A trzeba przyznać, 
szły zupełnie nieoczekiwanie. 

Temperatura w całym kraju była bar 
dzo wysoka, najwyższa, jaką w tym ro- 
ku zanotowaliśmy, Wahała się w grani- 
cach od 17 stopni na Śnieżce (przed 


że przy- 


Wczorajszy upał dał się również ło- 
dzianom dobrze we znaki. Nagrzane 
promieniami słonecznymi mury i ulice 
zionęły po prostu żarem. Było to tym 
bardziej ciężkie do zniesienia, że ciszy 


Szalał na motocyklu 


po pijanemu i posiedzi miesiąc w areszcie 


Franciszek Górnikowski, właściciel pie 
karni przy ul, Wschodniej 15, kupił sobie 
motocykl. Nic by w tym nie było złego, 
gdyby piekarz przestrzegał w czasie jaz- 
dy wszelkie obowiązujące przepisy. 

Ale pan Gornikowski uważał, że prze- 
pisy drogowe obowiązują wszystkich, 
lecz nie jego, 

2-go lipca br. o godzinie 23,30 urzą- 
dził jedyną w swoim rodzaju przejażdź= 
kę po ulicach miasta, Będąc w stanie kom 
pietnie pijanym wybrał się w podróż mo- 
tocyklową dookoła Łodzi. Gdzie tylko się 
zjawił, budził postrach wśród zapóźnio- 
nych przechodniów, bowiem nie tylko jeź 
dził od chodnika do chodnika, lecz także 
wjeżdżał na chodnik. 

W ten sposób ojechał do skrzyżowa* 


dać napotkany przedmiot. 

Nogle ciszę nocną pogrążonego we Śnie dò- 
mu przerwał donośny okrzyk jednego z pa- 
nów. Brzmiała w nim z początku nuta zdziwie- 
nia, klóra potem przeobraziła się w szaloną 
wściekłość: 

— Jak pragne zdrowia, garnek z jednym 
uchem! Trostke większy jak dla dzieci, ale 
ciężki jak cholera Feluchna, dej mi gościa, co 
go wystawił do korytarza, a ja go nauczę sza- 
Sonku dla cudzych nosów! Feluchna, gdzie on, 
SET w te drzwi, to napewno stąd ta obika- 
ejo 

Cztery plęści poczęły łomotać do najbliż- 
szych drzwi, Również } w Innych ukazały się 
głowy sąsiadów, Wreszcie obydwaj panowie 
zaprzestali szłurmu, bo drzwi otworzyły sle, a 
na progu stangł wystraszony jegomość, Oka- 
zał sie nim Feliks Dudek, właścicje] sklepu w 
tymże domu, a także właściciel przepełnione- 
go naczynia z jednym uchem. 

— Na notnem stoliku postaw pan sobie ten 
wychodek, a nie pod drzwiami lekalotów, ro- 
zumisz pan? Bier go pan W tty mina 1 posuwaj 
z niem do obikacji, bo pafskom żone za żało- 
bne wdowe moge na miejscu zrobić! 

Przedstawiciel tnicjatywy prywatnej chwy- 
cjł naczynie za ucho i wysżedłszy na podwó- 
Tze wylał jego zawartość do... Śmietniko. Tego 
wszystkim już było za dużo. Sprawa oparła się 
o Sad Slarościński, Ponieważ wypadki takie 
adarzały się codziennie od dłuższego już cza- 
m, sędzia ukarał Feliksa Dudka, za złośliwe 
dokuczanie sasiadom, grzywna w wysokości 
r. 2 rłotych z zamianą na 3 tygodnie aresz- 


Miaodowojona x wyroku małżonka właści. 
£lela sklepu przybrałn obraźliwą w stosunku 
do mdziego postawę, wobec czego ukarano ją 
dorożmą grzywną w wysokości 500 złotych. 

Przypyszczujaje naczynie z jednym uchem 
Jeż nigdy nie zakłóci powonienia panów Felu- 
Ria | Pietrusie (c) 


nia Piotrkowskiej i Skorupki, gdzie nat- 
knął się na milicjanta. Przedstawiciel 
władzy usiłował go zatrzymać i podniósł 
w tym celu rękę, Piekarz jednak momen- 


talnie zawrócił i dodawszy gazu, począł 
uciekać. Na szczęście przejeżdżał Piotr- 
kowską samochód MO, przy pomocy któ- 
rego milicjanci rzucili się w pogoń za 
mknącym z szybkością 80 km. na godzinę 
piekarzem. 

Pomimo licznych nawoływań ze strony 
funkcjonari Milicji, Gornikowski 
nie zwolnił tempa i wpadł w ulicę Czerwo 
ną po czym skręcił w Wólczańską, 

W pewnym momencie Gornikowski 
wjechał na chodnik, Milicjanci nie widząc 
innego sposobu zatrzymania pijanego mo 
tocyklisty, oddali kilka strzałów na post- 
rach, Dopiero wtedy opój postanowił za- 
trzymać się. 
czorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim piekarz nie przyznał się 
do winy (!). Sędzia jednak biome pod u- 
wagę szczególnie niebezpieczną jazdę 
Gornikowskiego, skazał opoja na I mie- 
siąc bezwzględnego aresztu. (ba) 


Fabryka cewek spłonęła 


Wszystkie oddziały straży z miasta 
i okolic ma miejscu pożaru 


Jak donosiliśmy już wczoraj, około go 
dziny 5-ej nad ranem centrala telefoni- 
czna Straży Pożarnej została zaalatmo- 
wana wiadomością o bardzo groźnym 
w swych skutkach pożarze. Przy ul. K3- 
pernika 60 wybuchł ogień w magazy- 
nach i suszarni fabryki cewek przędzal- 
niczych „Cewka nr. 1”. 

Magazyny gdzie powstał pożar, znaj- 
dują się w podwórzu. Ponieważ nagro- 
madzono w nich liczne materiały łatwo- 
palne, ogień rozprzestrzeniał się z nie- 
bywałą gwałtownością. Płomienie poczę 
ły się ślizgać po dachu sąsiedniego bu- 
dynku jednopiętrowego, który nieba- 
wem również stanął cały w ogniu. 

Pożar ten poderwał całą łódzką Straż 
Ogniową na nogi. Zarządzono aiarm we 
wszystkich strażnicach, nie wyklucza 
nawet straży przemysłowych. Do poż 
zjechała również Straż Ogniowa z Toma 
Szowa, Rudy Pabianickiej, Chojen i Si- 
kawy. Jaka rezerwę pozostawiono tvlko 


jeden oddział straży przemysłowej P. Z. 
P. B. nr. 4 oraz straż miejską na Sikawie. 
Pożar w długim czasie strawił oby 
dwa budynki i poważnie zagroził sąsie- 
dniej „Elektrooudowie” oraz Monopolo- 
wi Tytoniowemu. Dowództwo nad całoś- 
cią akcji objął płk. Kalinowski. Pracę 
strażaków utrudniał katastrofalny brak 
wody oraz wysoka temperatura, wywo- 
łana tak dużym ogniem. Wodę dowoziło 
nieustannie 15 beczkowozów. 

Cała akcja trwała aż do godzin popo- 
łudniowych, jednakże około godz. 10-ej 
rano straż opanowała już w zupełności 
sytuację, nie dopuszczając do powsta- 
nia pożaru na terenie Monopolu i „Ele- 
ktrobudowy”. Obydwa budynki „Cew- 
ki“ spłonęły doszczętnie. Przyczyny po 
żaru na razie nie ustalono i śledztwo w 
taj sprawie trwa. 

Po 13-g0uzinnej niezmoruowanej. ora 
cy, oddziały wróciły do strażnice dopie- 
ro około godziny 18-ej. (ba) 


atmosferycznej nie zmącił najmniejszy 
nawet „zefirek*, 

Wielu z nas odczuło, że temperatura 
w Łodzi musi być bardzo wysoka. Od- 
czuwaliśmy ją przede wszystkim dzięki 
szalonemu pragnieniu, poceniu się i... la 
nistwu, które nas nagle opanowało, 

I rzeczywiście — o godzinie 14-ej mę 
czyliśmy ‘się w 32 stopniowej tempera: 
turze. Tego już dawno nie było... 

* 


| Jeszcze chyba nigdy Piotrkowska n'e 
„wyglądała tak biało, jak wczoraj. Nle 
myślimy w tej chwili o śniegu, bo niby 
skąd? Białość tę nadała jej imponująca 
defilada uczestników II Igrzysk Sporto» 
wych Związków Włókniarzy, jakie się od 
bywają w Łodzi. Główną ulicą miasta 
przedefilowały liczne szeregi biało ubra 
nych sportowców i działaczy. 

Ale białych ubrań dużo widziało się 
również poza defiladą. Łodzianie bo- 
wiem wpadli w szał „atrykański* — t. 
zn. bardzo polubili białe marynarki, zwa 
ne „afrykankami”, wytwarzane zresztą 
przez rodzime fabryki. 

* 


Po południu ulice miasta zupełnie opu 
stoszały. Co robić w czasie takich upa- 
łów? Naturalnie, trzeba wyruszyć poza 
miasto, gdzieś nad wodę lub na zieloną 
trawkę. 

Toteż wszystkie plaże į kąpieliska na 
terenie Łodzi i poza Łodzią cieszyły się 
niebywałym powodzeniem. Zmordowani 
miejskim dusznym powietrzem łodzianie 
opalali się na całego — pod hasłem: 
kto będzie bardziej brązowy? Kąpiele 
słoneczne przerywane były często dla 
ochłody kąpielą w wodzie. Baseny I sta 
wy tak się „zaludniły”, że woda wycho 
dziła prawie z brzegów. 

* 


Nie mniejszym powodzeniem cieszy» 
ły się wczoraj miejscowości podmiej- 
skie. Już od samego rana ciągnęły za 
miasto karawany rodzin, obładowanych 
kocami, prowiantem i gramotonami. Po 
wyszukaniu odpowiedniej polanki towa 
rzystwo rozkładało się z rozkoszą na 
trawie. Do drzemki na łonie natury przy 
grywały dźwięki niezapomnianej „Baja- 
dery”. 

k 

Ulice miasta zapełniły się dopiero 
wieczorem. Łodzianie udali się w poszu 
kiwaniu cichych, przyjemnych zakątków, 
gdzie w cieniu drzew mogliby posłu- 
chać dobrej orkiestry. Zaludnił się więc 
|ogród „Kawiarni Popularnej”, „Tivoli” 
czy „Maskotki'”. 
| Kilka godzin posłucha jeszcze mury 
(kl, potańczyli — i do domu, bo Jutro 


czeka na wszystkich praca. Ale przy tak 
pięknej pogodzie oracuje się nawet 
przyjemniej... (2) 


ze E 
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Rzemiosło na nowej drodze 


Reorganizacja cechów już się rozpoczęła 


Dekret o częściowej zmianie prawa] powołujące do życia nowe organizacje. 
przemysłowego, który wprowadza przy Jednocześnie też wręczono przedstawi- 
mus cechowy i nakłada na każdego rze | cielom nowych zarządów nominacje. 


Ks BESS ILUSTR 


| 
* 
Nr 201 
Znowu pożar 


na skutek zanieczyszczenia komina 

W budynku przy ul. Szterlinga 7, na- 
leżącym do Uniwersytetu Łódzkiego, 
wybuchł pożar. W mieszkaniu profesora 
Lipińskiego na parterze powstało silne 
zadymienie na skutek zafieczyszczone* 
go przewodu kominowego, 

Na miejsce udały się trzy oddziały 
Straży Pożarnej, które po półgodzinnej 


Nowe zarządzenia mają na celu uakty 
wnienie rzemiosła i włączenie go do pla 
nu państwowego. Cechy nie mogą być, 


mleślnika obowiązek należenia do cechu 
był przedmiotem obrad zjazdu preze- 
sów i kierowników biur Powiatowych i 
Grodzkich Związków Cechów Rzemieśl- 
niczych oraz komisarycznych zarządów 
Okręgowych Związków i Cechów Rze- 
mieślniczych mianowanych przez Mini- 
sterstwo Przemysłu. 


Na podstawie nowego rozporządze- 
nia województwo łódzkie, począwszy 
już od 1 sierpnia rb. będzie miało, za- 
miast 16-tu powiatowych i grodzkich 
związków cechów — 9 Okręgowych 
Związków Cechów, obejmujących 172 ce 
chy. 

Do czasu zakończenia prac organiza- 
cyjnych na czele tych instytucji będą sta 
ły komisaryczne zarządy mianowane 
przez Ministerstwo Przemysłu. Składać 
się one będą w Okręgowych Związkach 
z 5:ciu osób, a w cechach z 3-ch. 


Podczas obrad wręczono odpowied- 
nim przedstawicielom dokumenty roz- 
wiązujące dotychczasowe cechy i inne, 
pad zla dE 


Wożnica złodziejem 


oszukał pracodawcę i Wostal rok 
w ez enia 

Ryszard Frankiewicz usilnie poszuki- 
wał pracy i wreszcie ją znalazł u Danie 
la Gromady, gdzie miał pełnić obowiąz- 
ki woźnicy. 

W drugiej połowie 1947 r. Gromada 
zaproponował woźnicy, by znalazł na- 
bywcę na dorożkę i konia, na co ten 
chętnie się zgodził i oświadczył, że szyb 
ko to załatwi. 

Wsiadł do dorożki, pojechał i odtąd 
ślad po-nim zaginął. Poszkodowany zło- 
żył o tym zameldowanie do MO. Po pew 
nym czasie znaleziono pod Turklem po- 
rzuconego konia z dorożką, z której wy- 
clęta była skóra z budy I siedzenia. Oka 
zało się, że bezpański koń i dorożka 
stanowią własność Gromady, 

Frankiewicza ujęto dopiero po 8-miu 
miesiącach. Gdy stanął przed Sądem, iłu 
maczył się, że nie pamięta, co się sta- 
ło z dorożką i koniem, gdyż jakiś niezna 
jomy spoił go wódką, A skóra? Owszem, 
wyciął ją z dorożki i sprzedał za 4 tysią 
ce złotych... na wódkę. 

Sąd skazał opoja na 1 rok więzienia. 

(mi) 


— Tak więc z wielu tajemnic jakie 
dzieją się w dancing-barze „Erika“ wy- 
jaśniłą się jeszcze jedna: i to — mam 
wrażenie — nie najważniejsza, chociaż 
trochę romantyczna! 

— Ach te wieczne tajemnice, zasłony 
i welony!.. Te ustawiczne niedomówie- 
nia, zastępujące prawdę! — głośno za- 
myśliła się Gorkowska. 

Pułkownik spojrzał na nią z ukosa — 
i znów zauważył, że jest w niej 
coś takiego, co go pociąga i rozpło* 
mienia. 

— A jednak zakochałem się! — na se- 
kundę przymyka oczy. 

Ma ochotę porwać ją w ramiona i u- 
stami przy ustach powtórzyć jej tamto 
słowo. Ale zdyscyplinowany oficer umie 
panować nad swoimi namiętnościami 
Niemniej głos ma lekko zmieniony, kie- 
dy powie półgłosem. 

— Taki jest już nasz los, że musimy 
chodzić w maskach i operować niedo- 
powiedzeniami, zamiast powiedzieć szcze 
rze to, co mamy w tej chwili na myśli! 

— A jednak takie ustawiczne chodze- 
nie w masce może stać sie kiedyś fa- 


Do zadań Okręgowego Związku nale- 
ży, w myśl założeń statutowych, spra- 
wowanie opieki fachowej nad cechami, 
jako swymi członkami, reprezentowanie 
ich wobec władz państwowych i samo- 
rządowych, pozyskiwanie krajowych i 
zagranicznych rynków zbytu, zakładanie 
i popieranie wszelkiego rodzaju insty- 
tucji, przeznaczonych do podniesienia 
poziomu zawodowej oświaty i wzmoże 
nia produkcji. 

Następnie omówiono na zjeździe no- 
we zmiany, przedyskutowano statut o- 


raz lokalne warunki techniczne BOŻĄ 


nizacji. 


Kierownicy Centrali Porcelany 


oskarżeni o szkodnictwo gospodarcze 
staną przed Sądem Doraźnym 


Delegatura Komisii Specjalnej w Ło- 
dzi wniosła akt oskarżenia do Sądu O- 
kręgowego przeciwko kierownikom Cen 
trali Zbytu Porcelany, Fajansów i Wyro- 
bów Szkianych oraz kupcowi Stanisławo 
wi Erenreichowi. 

Według. aktu oskarżenia — Andrzej 
Kowalewski, dyrektor naczelny, Edmund 
Buda — dyrektor handlowy I Feliks Kwia 
tek — dyrektor finansowo - administra- 
cyjny jesienią 1947 r. przejęli od Janiny 
Multańskiej sąsiadujące z lokalem Cen- 
trali Zbytu na powiększenie biura jej 
mleszkanie, wpłacając jej tytułem od- 
stępnego 290.000 złotych. Następnie, ce 
lem ukrycia faktu nielegalnego wydat- 
kowania z kasy Centrali tej sumy oraz 
bezprawnego nabycia lokalu, polecili 
podleglym sobie urzędnikom sumę tę fik 
cyjnie zaksięgować, jako wydatkowaną 
na różne potrzeby administracyjne, 


Poza tym akt oskarżenia zarzuca Ko- 
walewskiemu, że w celu przysporzenia 
korzyści majątkowej innej osobie, na- 
był bez rachunku na Ziemiach Odzyska- 
nych 10 maszyn do pisania i liczenia, 
pochodzących z niewiadomego źródła 


i polecił zaksięgować — niezgodnie z |: 


prawdą — sumę 918 tys. zł, jako wydał 
kowaną na zakup 5 maszyn do pisania 
i liczenia, nabytych na wolnym rynku w 
Łodzi i Łowiczu. 


Andrzej Kowalewski, Edmund Buda i 


jak dotychczas, tylko zrzeszeniem rze- 
mieślników o charakterze często jedy- 


akcji ogień całkowicie zlikwidowały. 
(bf.) 


nie towarzyskim, lecz muszą się stać or- 
ganizacją, która rzeczywiście daje coś 
państwu i społeczeństwu. 

Wstępne prace organizacyjne są na 
ukończeniu i niebawem przeprowadzo- 
ne będą wybory do zarządów Okręgo- 
wych Związków. 

Na zakończenie zjazdu dyr. Izby Rze- 
mieślniczej, Dobosz podkreślił zasługi 
ustępujących władz samorządowych i 
wyraził podziękowanie rzemiosłu za tru 
dną pracę w najcięższym okresie powo- 
jennym. 


FP. 
Właścicielka kwiaini 
ukarana za brak cennika 

Och, te imieniny! Wszystkie Zosię, Hel- 
cie, Julcie, Marychny i Jasię sieją spusto- 
szenia! Pustoszeją kwiaciarnie i... kietze- 
nie tych, którzy śpieszą ze składaniem žy- 
czeń, Bo jakże tu życzyć „na sucho“ — bez 
kwiatka? 

Pęcznieją za to pugilaresy właścicieli 
kwiaciarń, dla których „sezon imieninowy” 
jest istnym żniwem. d 

Pani Leokadia Skrzypczyk, właścicielka 
kwiaciarni przy ul. Nawrot Nr 11, ubrala 
wystawę kwiatkami, nie wyznaczając na 
nie cen, Miało to swoistą wymowę i dla 
Komisji Specjalnej, która skazałą właści- 
cielkę kwiaciarni na 10,000 zł grzywny, 

Stosunkowo niski wymiar kary zawdzię- 
cza pani Skrzypczyk temu, że ze skruchą ` 
przyznała się do winy. (mi) 


Spowodował wypadek 
i uciekł natychmiast 


Na przystanku tramwajowym przy ul. 
Czerwonej Armii 133 zdarzył się tragicz 
ny wypadek, spowodowany nie prze d 
strzeganiem przepisów drogowych - 
przez szołera. 

Do przystanku zbliżał się tramwaj, za 
którym podążał samochód ciężarowy. 
Gdy motorniczy zatrzymał wóz, wysiadł 
zeń pracownik Tramwajów, Wacław 
Chmielecki, zam. przy ul. Nowotki 263. , 
W tym momencie na  Chmieleckiego | 
nójechał samochód, który w ogóle nię |: 
zwolnił tempa jazdy. 

Chmieleckł dostał się pod koła cięże 
cówki | doznał skompikowanego złania* 
nia prawego podudzia, Sprawca wyp: 
ku, szofer ciężarówki, dodał gazu i 
ciekł. Wszczęto za nim poszukiwania, 


nieprawidłowe oszacowanie i sprzeda- 
nie Stan. Erenreichowi po niższej cenie 
wyrobów fajansowych i szklanych, co 
spowodowało duże straty dla Skarbu 
Państwa. Poza tym oskarżeni zaniedbali 
obowiązku należytego zorganizowania 
zbytu wyrobów porcelanowych, fajanso 
wych i szklanych, oraz kontroli działal- 
ności poszczególnych działów placówek 
Centrali Zbytu. Spowodowało to poważ 
ne nagromadzenie zapasów towarów w 
fabrykach | zamrożenie kapitałów pań- 
stwowych. 4 

Piąty oskarżony — Stanisław Eren- 
reich, odpowiadać będzie z zarzutu, że 
w celu osiągnięcia korzyści material- 
nych dla siebie, nakłonił współoskarżo- 
nych do popełnienia przestępstwa, po- 
wodując stratę dla Skarbu Państwa. 
Rozprawa toczyć się będzie w trybie 
doraźnym. (p) 


~ DZIŚ PREMIERA 


FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


„„DRAGONWYCK" 


W rolach głównych: 
G. TIERNEY, W. HUSTON 


Henryk Milke oskarżeni są ponadto o 


talne w skutkach: po prostu (że się tak 
wyrażę górnolotnie) maska przyrośnie 
nam do twarzy i nigdy już nie będziemy 
umieli jej zdjąć. Czyli inaczej: nigdy już 
nie będziemy umieli być szczerzy. 

Tak, to może się przydarzyć — 
bąknąt pułkownik i lekko 
brwi — Jednak nie zawsze i nie wszę- 
dzie możemy mówić i postępować tak, 
jak byśmy tego pragnęli. 

Delikatnie położył dłoń na jej ręce. 

— Niech pani, panno Wiesiu, przemy- 
śli na przykład taki wypadek... 

Odchrząknął lekko zmieszany. 

— Dwoje ludzi pracuje w Podziemnej 
Organizacji. On jest szefem, ona tącz- 
niczką. Oboje razem narażają się na 
niebezpieczeństwa, służąc tym samym 
wielkim ideałom. Szef jest fanatykiem 
służby, surowym dla siebie i dla podko- 
mendnych. A jednak zdarzyło się jak w 
banalnym romansie, że zakochał się w 
swojej podkomendnej... 

— Do czego zmierza? Po co on mi o 
tym wszystkim opowiada? Wieśka za- 
czyna słuchać ze wzrastajacym zaintere- 
sowaniem. on zaś ciagnie dalej. 


zmarszczył | 


Reżyser: L MANKIEWICZ 


— Komendant obserwując uważnie tę 
dziewczynę nauczył się cenić jej cno- 
ty; poznał wszystkie wartości mi mło- 
dego, gorącego serca: a w dodatku był 
bardzo samotny i stęskniony (a przecież 
jest to czysto ludzkie uczucie!) za odro- 
binę miłości. No i stało się to, co już 
powiedziałem. 

Teraz aluzje są już przejrzyste. Gor- 
kowska jest zanadło inteligentna, ażeby 
nie zorientowała się w sytuacji. Mil- 
czy jednak, podczas gdy ołówek pułko- 
wnika kreśli coraz bardziej nerwowo kre 
ski i wielokropki. 

Teraz aluzje są Już przejrzystsze. Gor- 
kowska jest zanadto inteligentna, ażeby 
nie zorientowała się w sytuacji. Milczy 
jednak, podczas gdy ołówek pułkownika 
kreśli coraz bardziej nerwowo kreski i 
| wielokropki. 

— Zaznaczyłem już, że ten człowiek 
jest rygorzystą, oficerem ceniącym 
przede wszystkim dyscyplinę, dla którego 
służba i Sprawa jest rzeczą świętą. Uwa- 
ża en, że nie bylaby to rzecz Honorowa 
wykorzystywać swoje stanowisko i na- 
rzucać się swojej podkomeninej, albe- 
wiem ich stosunek oparty w tej chwili 
o wzajemny szacunek i bezwzględne za- 
uianie, mógłby się teraz niepotrzebnie 
skomplikować. I dlatego komendant mil 
czy, chociaż wie dobrze, że pewnego razu 
przesłanie wreszcie maskować się:i zwie- 
rzy się przed nią ze swoich uczuć, 

Czy nie uważa pani, że jest to nieuchron- 


ne? 
Wieśka 


Zwrócił się do niej wręcz. 
nie chce udawać. że nie rozu taki 
jest ukryty sens tych niedopowiedzeń. 


SEA“ 


WZNOWIENIE PMU 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


CZŁOWIEK Z KARABINEM 


W rolach głównych: 
M. STRAUCH, M, GEŁOWANI, B. TENIN 


Reżyser: SERGIUSZ JUTKIEWICZ 


Kino „WI. 


7975k 


Jest wyraźnie zakłopotana. Nerwowo za: 
myka i otwiera torebkę. 

Mam mało w tych sprawach do- 
świedczenia! — powiada wreszcie cicho. 

— Czy kochała się już kiedy pani? — 
zaszachował ją niespodziewanym i nić 
dyskretnym pytaniem, 

Zaczerwieniła się. 

— Czy kochałam się już kiedy? — za- 
pytała sama siebie. ; 

Miłość znała do tego czasu tylko z ksią 
żek. Przed wojną była za młodą ażeby 
— jak niektóre inne jej koleżanki — włó- 
czyć się z chłopcami po kinach i ulicy 
Piotrkowskiej. Potem przyszła wojna 
i nie miała na to czasu... 

Zresztą, czas by się może znalazl. 
Nie pociągały jej jednak tanie przygody. 
Po ojcu odziedziczyła powściągliwość 1. 
cnotę traktowania życia bardzo poważy 
nie, 

A może była to nie tylko sprawa fej 
wewnętrznej dyscypliny, ale i temprea- 
mentu? Dość, że Wieśka stromiła od 
chłopców i nie znajdywała większego U- 
roku w konwencjonalnych flirtach... 

A jednak. 

Robiąc teraz błyskaw 
jej erotycznej przeszł 
taić sama przed sobą, że był ktoś, kto p 
pociągał i urzekał, jak nikt nigdy dotych* 
czas: Heinz Sobotal 

No tak, ale Heinz był Niemcem, a tam= 
to było grą, która juź wkrótce miała się 
skończyć, a nie prawdziwą miłością. Gor 
kowska zastanawia się jeszcze przez pa+ 


iczny bilans swo 
„nie omgła za- 


rę sekund, po czym nowiada: 
iD. e. nd 


Flaga polska 


ra mastce w wiosce olina'/sk ej 

W dniu wczorajszym flaga polska za- 
trzepotała na maszcie w wiosce olima 
pijskiej. Podjęcia flagi dokonano w o: 
becności przedstawicieli ambasady pol: 
skiej w Londynie, oraz grupy oli 
skiej, która pierwsza przybyła do ton- 
dynu. 


Trick Leu s3 
Mistiz pięści rozos'a8 W T noun 
Z Nowego Jorku dofoszą, jakoby 
mistrz świata wagi ciężkiej Joe Louis 
miał oświadczyć, że pogłoski o wyco- 
faniu się jego z ringu nie odpowiadają 
prawdzie. Louis miał zaprzeczyć im ka- 
tegorycznie | zapowiedział, że we wrze 
śniu znów wystąpi w 3, co więcei — 
ma naweł Już zakonirak 
Lasnerem Wlichon. Walka ta ma się od- 
być 22 września. Ameryka ma nową sen- 
sac;ę. 


Pierwsze wyniki 
mistrzostw Ig piki wodnei 
W Warszawie rozpoczęły sie wczoraj roz- 
grywki o mistrzostwo ligi piłki wodnej. Do 
mistrzostw słanęło 6 zespołów: Polonia (By- 
tom) Elektryczność (W-wa) Pogoń (Katowice) 
Cracovia, KSZO (Ostrowiec) | AZS  (Wro- 
claw). > 
W dniu wczorajszym uzyskane następujące 
wyniki: POLONIA — KTRYCZNOŚĆ 0:3, 
(0:0), POGOŃ — AZS 5:0 (3:0) i CRACOVIA- 
KSZO: 2:2[1:1). Dzisiaj dalszy ciąg rozgrywek. 


tylko Jędrzejowska 


Skonzcki — Bettowski wye:im nowan. 
w Szwici 


W” międzynarodowyćh mistrzostwach ‘teniso 
wych Szwecji JĘDRZEJOWSKA pokonała 
szedzką tenisisikę BIERG w stosunku 6:1, 6:2. 
natomiast para polska SKONECKI — BEŁDO- 
WSKI przegrała: gładko z mistrzowską parą 
Szwecji JOHANSON — BERGELIN 4:6, 2:6. 
Tak więc po czterech dniach rozgrywek jedy 
nie JĘDRZEJOWSKA jeszcze nie została wy- 
eliminowana, 


Dobry bieg Kielzsa 


Na lovszy wynk w tin'nei konkurenc 

Na zawodach lekkoatletycznych w Gdań- 
sku doskonały wynik uzyskał znany długody 
stansowiec Kiełas, który w biegu na 3000 m. 
z przeszkodami miał czas 9.37,4, Jest najlep- 
szy wynik notowany na tym dystansie po 
wojnie. 


- Gwardia bije W.P. 


w meczu o puchar Prezydenta Bieruta 


_W Warszawie odbył: się mecz reprezentacji 
piłkarskich Gwardii | Wojska. Polskiego. Był 
to mecz g puchar prezydenta Bieruta. Mecz 
lakończył się wygraną drużyny Gwardii w 
stosunku 4:4 (1:0). Bramki dla zwyciezców 
uzyskali Jung —2, Maruszkiewicz i Wielba 
— m jednej. 


Go słychać w Poznaniu 


W Poznańją, odbyły się zawody lowarzy- 
skie Warta = ZZK. Mecz zakończył się wy- 
TRE niena 'gniętym 0:0 Zaznaczyć ns 

„że obie drżyn: L - 
wychiskladach. 47 33 Eor iens 

Igrzyska sportowe Odzieżowców zostaly już 
zakończone, W pimklacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął Poznań, 


Rodzicom trag cznie zmarłych 
Córek na jeziorze Kortno wy- 
razy «sjġcwga sklada 


Komenda Wiejska. 
Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce w Łodzi 


30954 


T ZA ae) Zarządzie Głównym Zw, Zaw. 


EXPRESS ILUSTRA === : 


Zbiórka w... Londynie 


„Rozkład jazdy” polskich olimpijczyków -Na pier- 


wszy ogień Waj 


Polska ekipa olimpijska, podzielona 
na trzy partie odbywa swą podróż do 


Pierwszy dzi 


Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi II Igrzy* 
ską Sportowe Włókniarzy, które są jednocze- 
śnie oslateczną eliminacją przed ustaleniem 
zespołów do II Ogólnopolskich Igrzysk Spor 
towych Zw. Zawodowych. 

Zawodnicy zebrali się rano w parku Ponia 
towskiego, gdzie złożono wieńce na grobach 
żołnierzy radzieckich, następnie przemaszero- 
wali na ul. Piotrkowską i złożyli wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

W zwartych kolumnach  przemaszerowano 
dalej i przed gmachem Zarządu Miejskiego 
defiladę przeszło 1000 sporiówców odebrali 
przedstawiciele Zw. Zaw, Włókniarzy i partii 
Przed siedzibą Zw. Zawodo- 
wych nastąpiło uroczyste otwarcie igrzysk. 
Do sportowców przemówili sekretarz gen. 
Aniołkiewicz, oraz dyr. Woj, Urzędu Kultury 
Fizycznej , Nonas. 

W godzinach popołudniowych odbyły się za 
wody. W Aleksandrowie walczyli bokserzy. 
Tutaj uzyskano następujące wyniki: 

w wadze muszej: Wlazło (Ł) pokonał Siera 
dza (Rudnik), w koguciej Bieganowski (Ży- 
radów) pokonał Mateckiego (Ł), Szaliński (Ł) 
w I rundzie wygrał przez k.o. z Kozakiem (Ży 


politycznych 


minacie piłkarski 


Londynu. Pierwsza partia przedostała 
się do Anglii drogą: powietrzną i już „akli 


eń eliminacji 


I Ogćlnepolsk ch Igrzysk Sportowych W'ókn'arzy 


stochowa) na punkty wygrał z Koneckim (Bie 
lawa). 

w wadze lekkiej Unisławski (Żyr) w IM 
starciu wygrał k.o. z Pędkowskim (Prudnik) 
Pawlak (Zgierz) w II rundzie znokautował Zer 
kowskiego (Żyr.) w półśredniej Ratyński (Ł) 
pokonał Brzuśnika {Zieh Góra) w- średniej 
Trzęsowski (Ł) wygrał w II r. k. o. z. Kaletą 
(Ziel. Góra) a Rymec (Prudn,) pokonał Gę- 
dziarza (Biel) w półciężkiej Banija w U r. wy 
grał k; o. z Czubaklem (Zieh Góra), w. cięż- 
kiej Adamczyk już w I rundzie przegrał k. 0. 
z Karobiewskim 

Wyniki zawodów piłkarskich. 

Częstochowa — Nowa Ruda 2:1, Łódź I — 
Kam. Góra 5:1, Głuszyca - Żyrardów 4:0 i Pru 
dnik — Zielona Góra 4:0. 


Koszykówka męska: Częstochowa — Ka- 
mienna Góra 15:8 Bielawa. — Prudnik 55:10 
Siatkówka męska: N. Ruda — Prudnik 2:0 
Częstochowa — Bielawa. 1:: ódó, I — Ka- 


:2, 

mienna Góra 2:0 i Zgierz ~- Łódź M 2:0, 

Lekka atletyka: 1500 m. Dychta (Ł) 447,2 
oszczep. Rytczak: (b} 43,98 skok w zwyż Wip 
szycki 169. kula Kraszewski 12,05, Konkuren- 
cje żeńskie: oszczep Parko (Sosn.) 25.79 skok 
w zwyż Łodożyńska (Tomaszów) 130, kula 
Wiśniewska 9; 


rardów) | Białas (Kalisz) pokonał Rnmowskie 
go (b), w płórkowej Olejniczak (Ziel. Góra) | 
pokonał Cyrana (Żyrardów) a Karpiński (Czę! 


Siatkówka żeńska Częstochowa — Bielsko 
Żydowin Żyrardów 2:0 


Dzisiejszeimprezy Włókniarzy 


Pogoda iopisuje.— W nedzielę wyścg kolarski 


W dniu: dzisiejszym, drugim- dniu 
lgrzysk Sportowych Włókniarzy program 
przewiduje szereg dalszych konkuren- 
cji na boiskach Łodzi i miast prowincji. 
Okazuje się, że. Włókniarze mają szczę 
ścia — pogoda jest wspaniała, upał mo 
że nawet | dokucza zawodnikom, ale po: 
nieważ imprezy odbywają sięw godzi- 
n rannych i popołudniowych, gorącz 
ta nie dą im się specjalni: znaki. Le 
iej przecież tak, jak jest, niż ywać 
ej kąpieli na bieżni, lub boisku. 
Oto szczegółowy program dzisiej- 
ych imprez: 
godz. 10-ta- stadion Włókniarzy (ul. Ki- 
Imskiego róg Emilii) = gry sportowe 
żeńskie i pływanie. 

Stadion Wimy: tenis i piłka nożna 

Boisko. DKS: piłka nożna. 

Boisko Arco: gry sportowe męskie. 

w godzinach posołudniowych: 

godz. 16-ta Stadion Włókniarzy: zawo” 
dy lekkoatletyczne 

Boisko Arco: nry sportowa męskie 
Godz. 18-ta. stadion Wimy: tenis i piłka 
nożną 

Boisko DKS: piłka nożna 

ZGIERZ. 

Godz. 16-ta Stadion Miejski: zawody 
bokserskie. 

ALEKSANDRÓW. 

__ Godz. 18-ta boisko Miejskie: piłka*no- 
żna. 


PABIANICE. 

Godz. 16-ta. Stadion PKS: zawody bok 
serskie 

TOMASZÓW MAZ. 

Godz. 18-ta. Stadion W. P.: piłka noż- 
na: 

W niedzielę, dnia 25 bm. odbędą się 
wyściaj kol e Włókniarzy dla senio- 
rów, juniorów i wyścig turystyczny. 

Honorowy start wyznaczono przed 
siedzibą Zarządu Głównego, mieszczą- 
cej się przy ul. Traugutta 18, natomiast 
start właściwy do biegu na szosie pā- 
bianickiej przed park im. Słowackie- 
go. 

Wyścig dla seniorów odbędzie się na 
dystansie 125 kilometrów, dla juniorów 
— na 50 kim, natomiast dla posiadaczy 
rowerów turystycznych. (wyścig. ten jest 
dostępny dis każdego) tylko na trasie 
długości 32 kim. 

Trasa wyścigu dla seniorów na 125 
klm. prowadzi z Łodzi do Rudy Pabia- 
nickiej — Rzgów — Kruszów — Baby — 
Moszczenica — Piotrków — Wadlew — 
Łask — Pabianice — Łódź. 

Trasa dia juniorów — dystans 50-klm. 
Łódź — Ruda Pabianicka — Rzgów do 
Rakowej Woli, gdzie wyznaczony został 
półmetek, a następnie z powrotem 
0282 Rzgów — Pabianice — do Łodzi. 

Wreszcie lrase dla turystów 
stans 32 klim. Łódź — Ruda Pabianicka, 
Rzgów — Pabianice — Łódź. 


Milowymi krokami 


dążą Włókniarze do 


O wielkim rozwoju życia sportowego wśród 
pracowników į robotników przemysłu włókien 
niezego najlepiej świadczą dane statystyczne. 
Jesteśmy w posiadaniu ich idla zapoz 
szerszego ogółu z tym bogatym dorobkiem 
Wióniarzy chętnie podajemy je do wiado- 
mości. 


Zaczęła stę to w końcu 1946 roku. bo we 
wrześniu już. niemal z niczero. Powołano 
wówczas da życia Wsdriał WP | Sanri» przy 

Prac. Przem. 


usportowienia mas 


Wiókienniczego w Polsce. W tym to czasie za 
rejestrowanych bylo raplem 11 klubów, które 
zespalały w sobie 1095 ćwiczących. 

Niespełga dwa lata minęły — ilość klubów 
wzrosła szestnastokrotnie!! W tym sam 
mniej więcej stosunku wzrosły kadry ćwiczą- 
cych włókniarzy!l! 

Dzisiaj sportowy ruch Włókniarzy może po 
szczycić się już liczba 174 klubów i 17.480 


| P 


„|co najmniej kilku miesięcy. 


s-Marcinkiewicz.—Tylko dwie eli- 
e—W prost z samolotu na bieżnię 


matyzuje się". W skład 20-osobowej eks 
pedycji weszli kierownicy, lekkoatleci, 
dziennikarze sportowi i radiowi. 

Program startów zawodników polskich 
na londyńskiej Olimpiadzie: przewiduje, 
iż na pierwszy ogień pójdzie Wajs-Mar- 
cinkiewicz, Oto terminarz: 

30 lipca: Wajs-Marcinkiewicz — rzut 
dyskiem. 

31 lipca: Sinoradzka — rzut 
em. 

2 sierpnia: Łomowski — rzut dyskiem 
3 sierpnia; Łomowski — rzut kulą. 

4 sierpnia: Nowakowa — skok w dal. 
5 sierpnia: Adamczyk, Gierutto, Kuź- 
micki — pierwszy dzień dziesięcioboju 
(biegi na 100 i 400 mtr., skok wzwyż, 
skok w dal, rzut kulą). Szermierze — 
szpada w konkurencji drużynowej. 

4 sierpnia: drugi dzień dziesięcioboju 
(bieg 110 m. przez płotki, 1.500 mtr., 
skok 6 tyczce, rzut oszczepem i rzut 
dyskiem). Szermierze — szpada w kon- 
kurencji drużynowej (drugi dzień). 

7 sierpnia; szermierze — szpada w 
konkurencji indywidualnej. Bokserzy — 
pierwsza runda turnieju. 

10 sierpnia: szermi — szabla w 
w konkurencji drużynowej. Wyścig kaja 
kowców. 

12 sierpnia: wyścig kajakowców. 

13 sierpnia: szermierze: szabla w kon 
kurencji indywidualnej. Boks — finały. 

14 sierpnia: szermierze — szabla w 
konkurencji indywidualnej. 

* 


OSZCIe- 


| 


Na skutek wycofania slę szeregu 
państw z piłkarskiego turnieju olimpij- 
skiego, turniej ten rozegrany będzie w 
znacznie. uszczuplonych ramach. 

O eliminacjach wstępnych nie ma w 
ogóle mowy, Z całego szeregu projek* 
towanych spotkań eliminacyjnych ostały, 
się zaledwie tylko dwa. Organizatorzy, 
nie chcieli zmieniać ułożonego już po- 
przednio kalendarzyka i jedynie Irlandia 
z Holandią w Portsmouth oraz Luksem- 
burg z Afganistanem w Brighton będą 
walczyły o prawo awansu do następnej 
kolejki spotkań. 

W ten sposób wyłonionych będzie 16 
zespołów, stanowiących pierwszą run- 
dę turnieju olimpijskiego. W dniu: 25 bm. 
ustalone będą przez FIFA szczegóły roz- 
grywek. 

Do Londynu zjeżdżają ze wszystkich 
stron świata ekipy olimpijskie. W mlarę 
możności każda z nich starała się przy- 
być jak najwcześniej, ażeby chociaż na 
tydzień przed zawodami zdążyć zaakli- 
matyzować się. 

Pędzą więc samoloty, Jadą okręty, Ko- 
leje wiozące zawodników. Jedynie słyn- 
ny biegacz szwedzki Strand nie śpieszy 
się. Rekordzista ten jest odmiennego 
zdania i uważa, że na to, żeby przyzwy* 
czajć się do brytyjskiego klimatu trzeba 
Ponieważ 
czasu tego nie da się już nadrobić, więc 
nie ma powodów do pośpiechu. 

Kto wie, czy nie ma on racji. 

* 

W dniu jutrzejszym odlatuje z Warsza 
wy ca Londynu druga grupa olimpijska 
sportowców polskich. Na pokład samo- 
lotów wsiadają szermierze i bokserzy, 
a także reszta osób z kierownictwa. Kas 
jakarze natomiast wyruszyli -w podróż 
do Londynu wczoraj, ładując się w Gdy» 
ni wraz ze sprzętem na pokład polskie- 
go statku „Lech? 

Uroczyste otwarcie Olimpiady, z. za- 
owaniem całego ceremoniału, nastą- 


ch 


<zvnnemi członkami. Chvha bardziej przeko- | 21 W dniu 29 lipca. Igrzyska trwać będą 


nywujących agumentów nie trzeba. 


do dnia 14 sierpnia. 


Str 6 


Do Wydziału Podatkowego Zarządu Miej- 
skiego przychodzi pewna paniusią i powiada; 

— Chciałabym zapłacić podatek za psa, 

— Nazwisko? — pyta urzędnik. 

— Morus.- 

* 

„Kapral tłumaczy żołnierzom, że w zimie, cho| 
ciaż słońce jest bliżej ziemi, niż latem, mimoj 
to słabiej grzeje, 

— Dlaczego? — pyta kapral rekrutów. 

Nikt nie może wyjaśnić przyczyny tego zja- 
wiska, wobec czego kapral decyduje się sami 
je wytłumaczyć. 

— Rekrut Piętak, jak będziecie biegli z kilo 
metr zgrzejecie się? 

— Nie. 

— Fajnie.. A Jak będziecie biegli dziesięć 
kilometrów. zgrzejecie sję?... 

— Faktycznie!.... 

— Ano właśnie — konkluduje kapral. — Tol 
samo, widzicie, jest z promieniami słońca... Im 
więcej biegną, tym bardziej są rozgrzane... 


* 
Przy śniadaniu żona zwraca się do męża: 
— Czemuś lak jęczał w nocy?... Czy miałeś 

ciężkie sny?... 

— O, tak... bardzo ciężkie... Śniło mi się, ż 
rozwiodłem się i potem ożeniłem się z tobąj 
po raz drugi... 

. 

Z Fidrygalskiego zrobił się dowclpniś, Walii 
kawałami jak z armaty! 

Wczoraj na przykład Fidrygalski siedzi w 
kawiarni, gdy przysiada się doń jakiś znajo- 
my. Rozmawaiją o tym, o owym, nagle Fidry- 
galski kichnął aż podskoczyły wszystkie szkla 
kl na stoliku. 

— Widzę, że masz katar — powiada znajo- 
my. 

— A, tak... — polwierdza Fidrygalski. — Ja- 
dłem wczoraj ser szwajcarski... 

Znajomy patrzy nań zdumiony. 

— Cóż to ma wspólnego z kalarem?... 

— Nie rozumiesz?... Przez te dziury w serzel 
tak wiało, Że dostałem katari 


O m a 
Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Daiś i codziennie o g. 19.15 sztuką Maxwell Am 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. * 

Kasa czynna od li-ej do 13-ej tel, 123-02. 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 140-09 
"Dziś 19.45 ostatnie przedstawienie rewil pt. 

OGRODZIE PRZY POGODZIE*,* Sobota 
17 48 premiera „ROZKOSZNA DZIEWCZY- 
NA" Komedia muzyczna. 


TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 
Dziś i codziennie o godz, 20-ej (koniec 
przedst. godz 22-ga- znakomita komiedia Lu- 
dwika Verneuill'a pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ”. 
Kasa czynną przez cały dzień, tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowską 243, 
Dziś t codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA- 


KINA 


REPERTUAR KIN 

ADRIA — ź powodu remontu kino nieczynne 

BAŁTYK — „Gragonwyck” 

BAJKA — łodość Maksyma" 

GDYNIA Kino nieczynne. Na Czas re 
montu program Aktualnosci przenies.oao 
do kina „MHEL” 

HEL — „Tour de Pologne" 

HEL — „Urwis Gawroche* 


MUZA — „Casablanca” 

POLONIA — „800-lecie Moskwy” 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la, Souris* 
ROBOTNIK — „Rosanna siedmiu księżyców 
ROMA — „Wiosna” 

REKORD — „Życie Emila Zoli“ 
STYLOWY — „Wyspa bezimienna" 


ŚWIT — „Ostatnia Noc" 
TĘCZA — „Postrach Mórz” 
TATRY — „Wakacje” (w ogrodzie) 


WISŁA — „Człowiek z karabinem" 
Dodatek „Tur de Pologne", 
WŁOKNIAKZ — „Melodia serc" 
WOLNOŚĆ — „Gragonwyck* 
ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re 
montu. 
ma 


Program radiowy na sobotę 
ciekawsze audycje 

12.00 Dziennik południowy 12.25 Pieśni Sta 
nisława Moniuszki, » 13.00 Muzyka rozrywko- 
wa. 15.30 „Skrzydlata bajka” słuchowisko dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 Przy 
sobocie po robocie. 18.00 Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych. 18.05 Koncert krakow- 
skiej Ork. P, R, pod dyr. Jereego Gerta. 18.40 
„Słowik” aud rozrywkowa. 19.00 Muzyka lek 
ka. 19.45 Z życia Czechosłowacji. 20.10 Wie- 
czór Mickiewiczowski 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 22.00 Muzyka tarieczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 


Redaktor Naczelnr: A. KRONIEWICZ 
D— 025507 


„Prenum. miesieczna zł 120. — Zamawiać į wnłacać: Kolportaż Łódź, Zwirki 17. P.K.O, Nr. 


Martwota w 


Dlaczego inicjatywa prywatna n 


kazuje żadnej 


Bolączką naszego miasta: jest brak 
wolnych mieszkań. Składa się na to wie 
le różnych przyczyn. Dużo lokali miesz- 
kalnych zajmują wszelkiego rodzaju in- 
stytucje, zakłady przemysłowe, przed- 
siębiorstwa handlowe itp. Liczba ludno- 
ści naszego miasta nieustannie wzrasta, 
podczas gdy ilość mieszkań ciągle jest 
ta sama — t: żn. niewystarczająca. 

Ale jest jeszcze jedna, bardzo ważna 
przyczyna, która powoduje taki głód 
mieszkaniowy w- mieście. Przyczyną tą 
jest martwota, jaka panuje na odcinku 
budownictwa mieszkaniowego. Ruch bu 
dowlany na terenie Łodzi, w porówna- 
niu z innymi miastami w Polsce, prawie 
nie istnieje. Podczas, gdy w Warszawie 
Czy Pozaniu wykwita jeden za drugim 
dom mieszkalny, w Łodzi prawie nic się 
w tym kierunku nie robi. Budownictwo 
prywatne w naszym mieście nie wykazu 
je najmniejszej inicjatywy. Jest to zu- 


Pamiętamy zapewne minione Igrzyska Bał- 
kańskie, a raczej start naszych kolarzy w Bu 
dapeszcie, Do reprezentacji przewidziany był 
wówczas m, in. Pietraszewski, Nie jo 
z jakich przyczyn Pietrasżewski pozostał w 
Łodzi, W każdym bądź razie, jak słyszy się z 
kół dobrze poiniormowanych, wina za nieohe 
cność Pietraszewskiego na Igrzyskach bynaj- 
mniej nie spoczywa na tym zawodniku, 

Ponieważ sprawa ta młała miejsce na krót- 
ko przed rozpoczęciem wyścigu Dookóła Pol- 
ski, nie chciano jej podobno, od razu zala- 
twić i pzwolono Pietraszewskiemu startować 
w tej imprezie, by nie rozbijać drużyny naro 
dowej. Chodziło o honor polskiego kolarstwa, 


którego m. in. miał bronić również Pietra- 
srewski. 
PZKOol. ustalił niedawno skład polskie) 


ekipy na mistrzostwa świata w Amsterdamie. 
W składzie tym uderza jednak brak Pietra- 
szewskiego, którego ma zastąpić Wyglenda. 


| 


Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista „skórna-we- 
neryczne 2—7. Piotr- 
kbwska 175. 73909 
Dr BIBERGAL choroby 
skórno - weneryczne, 
powrócił 4—6 Piotrkow 
ska 134. 7955k 


Ak”szerki 


AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 


Lekarze 


Dr. HERDER skórne 
weneryczne 4—6 Gdań 
ska 46. 74709 
Dr FALKOWSKI chi- 
rurg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, od 3—5 tele- 
ton. 105716.. Z28Ę 


Dr MIRSKI — akusze- 
na, choroby kobiece— 
przeprowadził się na 


Piotrkowską 14.  tele- | niki Profesora Gromad? 
ton_257-23 7149-k | kiego, przyjmuje: Po- 
Dr. TEMPSKI specja. | Morska 43. 75749 
lista: weneryczne, skó! 

ne, włosów, moczo- tyści 
płciowe. Piotrkowska Dentyści 

114 7147k | LECZ. ZĘBÓW orar 


Dr TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-wenervrzne Pistt= 
kowskà 157, 3-6 7274k 


Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skôme, 8—10, 4 — 7. 
Piotrkowska 106. 
7797k 


Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 
skórne. iotrkowska 
109-6, tel. 138-52 
7205k 


nowoczesna pracńwnia 
zębów sztucznych 
Piotrkowska B. 


nsis 


Kuano — sarzer: 


SREBRO w każde! po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piou 
kowska 112, tel. 120-66 

7626k 


KUPUJĘ wełnę owczą 
Rzgowska 185 daw- 
niej 241. 7550 


EXPRESS LUSTA 


budownictwie 


e wy- 


PS o 
„inicjatywy” ? 

pełnie niezrozumiałe. Dlaczego np. w Sto 
licy lub Poznaniu inicjatywa prywatna 
wkłada ogromne sumy 'w budownictwo, 
a nasi kupcy jak dotychczas „złamane- 
go grosza” na ten cel nie przeznaczyli. 


Z pomocą przyszły miastu niektóre in- 
stytucje i zakłady, które stopniowo o- 
próżniają zajmowane przez biura budyn 
ki mieszkalne i przystępują do wznosze- 
nia na swe cele nowych gmachów. Wy- 
starczy wymienić tutaj Centralę Tekstyl- 
ną, która zajmuje tyle lokali mieszkał- 
nych. Instytucja ta wkrótce zacznie bu- 
dować olbrzymi gmach, w którym pomie 
Szczą się wszystkie jej agendy. 

Spodziewać się należy, że śladem Cen 
trali Tekstylnej pójdzie więcej instytu- 
cji, oraz że Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Budowa” przyczyni się w przyszłym ro- 
ku do opróżnienia wielu lokali mieszkal- 
nych. (z) 


Czas zakończyć dochodzenie! 


Sprawa Pietraszewsk ego jeszcze nie załatw'ona 


Tymczasem Pietraszewski był ostatnio an- 
torem miłej niespodzianki: zdobył tytuł szo- 
sowego mistrza* Polski, dowodząc przez to, że 
w dalszym ciągu jest godny reprezentować 
barwy Polski, Czyżby tym razem tzw. czynni 
kom oficjalnym nie chodzijo o honor polskie- 
go kolarstwa? 

Dlaczego krzywdzić zawodnika, „za winy 
niepopełnione"? Przecież można ustalić, kto 
był właściwym winowajcą w „sprawie Pietra- 
szewskiego”. A jeśli można ustalić, to można 
też ukarać. W jakim więc celu te szykany w 
stosunku do zawodnika? Zbyt długo już trwa 
to dochodzenie. 

Nie chcemy nikomu niczego sugerować, Ale 
przed ostatecznym ustaleniem składu reprezen 
tacji polsklej na mistrzostwa świata w Am- 
sterdamie, należałoby dobrze się namyśleć. 


momm OGŁOSZENIA DROBNE amm 


ZGINĄŁ piesek żółty 


Zaof arowanie ntacv' zwrot wynagrodze. Od- 


100 ZŁOTYCH godzina! prowadzić Suwalska 13 
„owocze | Stałeczna, 


angielskiego, nowocze 7972k 
sna, trzymiesięczna me 


toda. Łódź, skrytka 163 
POTRZEBNA 


pomoc ZAGUBIONO legityma 
domowa. Piotrkowska cję tramwajową nieoie 
22 m. 35. 79b4g ską Serwach Wanda, 


Stalina 16. 79549 


ZAGUBIONO katrę re- 
jestracyjną RKU-Łódź 
Fijałkowski Wacław, 
Włodzimierska 17, 
79569 


ZGUBIONO zezwolenie 
na handel drogowy 673 
Koszewska Józefa, s» 
kartę rejestracyjną 
wózka, kartę RKU. Stel 
mach Stanislaw, Sar- 


Poszukiwanie nracy | Dara a ZOĄ 
R | ZGUBIONO kartę reje 


CHĘTNIE przyjmę pra stracyjną RKU -Łódź, 
ce w charakterze szafe] Cybulski Wacław, — 
ra Kurzawski Jan Ksa-! Brzeziny . Staszica 10. 
werów 50 pow. Pabia-, 79679 


nice. 79509 ————————— 
—— —— ZGUBIONO kartę reje 
ZDEMOBILIZOWANY  stracyjną RKU-Brzezi- 
poszukuje pracy za po ny Kaźmierczak Tade- 
mocnika szofera, posia usz, Brzeziny ul. War 
dasprzyca jaedy gas szawska 12. 79689 
ne, lub gońca. orty R —— rę zawz tz 

g ZGUBIONO karte re- 


„Zbyszek*, 7966; pi 
ke cj jestracyjną RKU-Bree- 


POSZUKIWANA przy- 
zwoita pracownica do- 
mowa z referencjami 
do domu lekarskiego, 
Zgłoszenia 4—6. Piotr- 
kowska 123 I p. front} 

79529 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Al, Kościusz- 
ki 22 III p. front m 92 

79539 


DOKTOR ZAURMAN 
specialista: skórne. we 
neryczne. 8—10; 5—7 
Nowrot 8 7284k 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW specialista 
skórna weneryczne 
1 Maja 3, 8—10 4—7 

7152k 
REICHFR 
'wenervcz- 


KAPELUSZE męskie 
damskie duży wybór, 
połeea sklep, Piotrkow- 


ska 190. 7727k 


SPRZEDAM. motocykl 
BEN W. na feresko- 
pach, górny tel. 145-99 

79279 


SPRZEDAM tokarnię 
precyzyjną do metalu 
trzy czwarte 
napędem. 
Nowotki 49. 


SPRZEDAM  rolwagę i 
ode! znię sklep z miesz- 
wowe, wewnętrzne. e- | kaniem, za zwrotem ko 
łektrawstrzazy, 3—5 |sztów remontu. Bazar-| 
"Zawadzka 6. 7195k ną 0. Słasiak 79739 


DOKTÓR 
specjalista* 
ne, <kórnę, ołetowe 
fzahurzenia) Połudn:o 
wą 26, druga — siód. 
ma 7150k 


Dr PIESKOW aer- 


Adres Redakcji | 


Adminietract: Łódź ol Piotrkowska I02a Tel: 137-47 


Różne ziny, Bednarek _ Bole- 


sław, Brzeziny  Staszi- 
IERYNY POTOAUTO 


ca B. 79699 
MAT — Narutowicza 8| ZGUBIONO ksiażeci 
— najtańsze. pajstyb: 


kę wojskową RKU-Sie 

sze, zdjęcia leqityma | radz, Naremski Antoni, 

cyfnel 7241k | Szadek. 79709 

o r a a 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział (os 
podarczy — zakupi platformę na balonach 
o nośności do 2.5 ton. 

Zgłoszenia należy kierować do biura Wy 
działu Gospodarczego, ul. Legionów Nr 10, 
3 piętro, pokój 14. 

Łódź, dnia 17 lipca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Telefony Redakcji: Kronika — (29-13, Sart — 137-47 Redaktor Naczelny — 112-560. 


Nr 201 
Łosie, Iwy i małpy 


orrzymamy w zamian za Żutry 

Żubry są jeszcze rzadkością w świecie 
zoologicznym, toteż cena za nie jest na 
rynku międzynarodowym bardzo wysoka. 
Pomimo przetrzebienia naszego zwierzo- 
stanu posiadamy jeszcze w rezerwatach 
60 sztuk tych mało spotykanych okazów, 

Ministerstwo Lasów Państwowych, któ 
re jest właścicielem znajdujących się w 
leśny h rezerwatach żubrów, przystąpiło 
do wymiany kilku okazów na inne zwie- 
rzęta, które są nam potrzebne w celach 
hodowlanych. 

Puszcza Białowieska wzbogacą się 
niedawno o 4 łosie, które otrzymaliśmy 
ze Szwecji za. jednego żubra.Z propozyę 
cją wymiany wystąpiła również Praga, 
która-gotowa jest oddać za jednego żub* 
ra 3 małpy.2 Iwy, 2 łabędzie, 5 bażantów 
i 1 niebieskiego lisa ze swego ogrodu zoo 
logicznego. (r) 


Będą tramwaje 
dla wszystkich meszkańców Stoków 


Zapowiedź uruchomienia komunikacji 
tramwajowej na Stoki, zainteresowała 
żywo mieszkańców tej dzielnicy. W 
związku z przystąpieniem do budowy to 
tów i wytyczeniem trasy zwróciła się do 
naszej Redakcji grupa mieszkańców pra 
wej części Stoków, żaląc się, że ich od- 
cinek nie będzie objęty planem budo- 
wy toru i będą musieli brnąć bagnistym 
teranem — ul. Kanałową do. przystanku. 

Na apel mieszkańców tej części Sto- 
ków, wydrukowany. w „Expressie", na- 
deszło do naszej Redakcji pismo Zarzą- 
du Miejskiego następującej, treści: 


„W planie uruchomienia komunikacji 
tramwajowej na Stoki uwzględnione zo- 
stały interesy całej ludności tej dzielni- 
cy, ponieważ linia tramwajowa będzie 
przechodziła ulicą Telefoniczną I obsłu- 
ży w równej mierze prawą i lewą część 
Stoków", 


Z radością witamy tę zapowiedź w 
imieniu wezyctkiea miaczkańrAw Sige 
ków. (mi) 


Nieostrożny uczeń 
utonął podczas kapieli 


Stawy łagiewnickie pochłonęły jesz- 
cze jedną ofiarę. Pomimo widniejącego 
przy brzegu ostrzeżenia o niebezpie- 
czeństwie kąpieli, nie brak tu amatorów 
pływania, 

Jednym z nich był również 19-letni An 
toni Borowski, zam. na Marysinie II! przy 
ul. Warszawskiej 6, uczeń szkoły meta- 
lurgicznej. W pewnej chwili Borowskie- 
go chwycił skurcz, skutkiem którego u- 
tonął po krótkim czasie. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
Pogotowia stwierdził już tylko zgon nie 
ostrożnego ucznia. Zwłoki pozostawio- 
no na miejscu do dyspozycji MO. (bf.) 


PRZED PREMIERA „ROZKOSZNEJ 
DZIEWCZYNY“ 


W sobotę 24 bm. na scenę teatru „Osa'* 
wchodzi szampańska komedia muzyczna 
R. Benackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 


W roli tytułowej wystąpi młodziutka 
gwiazda scen warszawskich Helena Makow- 
ska. Publiczności łódzkiej Makowska pa- 
miętna jest z szeregu operetek, gdzie roż- 
poczynała swoją kariere, jak również z wy- 
stepów w Polskim Ra Od tego czasu 
urocza artystka, występując na scenie 
Teatru Nowego w Warszawie, rozwinęła 
bardzo swój talent. Uczennica prof. Comte 
Wilgockiej, obdarzona melodyjnym głosem, 
o doskonałych warunkach scenicznych ~- 
Helena Makowska spotka sie niewątpliwie 
z TACY przyjęciem przez łódzką publicz- 
ność. 

Oprócz Makowskiej wvstąpią znany pieś- 
niarz i aktor Wacław Brzeziński. Tadeusz 
Wołowski, Wł. Kwaskowski, B. Halmirska, 
St. Piasecka, M. Dąbrowski, L. Sadurski i 
inni. 


Komedia otrzymała staranną reżyserię 
T. Wołowskiego. Orkiestra pod batutą Z. 
Wiehlera. Dekoracje J. Galewskiego. Tańce 
L. Sadurskiego. „Rozkoszna dziewczyna" 
posiada piękną nową oprawę i stroje wg- 
ostatniej mody. 


VII — 1331. 


Bedzie to niewatpliwie jedno z najlep- 
szych przedstawień obecnego e NE A 
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